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W l A D O M O Ś O j  $L r  a  j  o  w  b .

S a n l t  P e tersb u rg  dnia  24  październ ika .
( Pyc/ciu łlneajiuĄb.') /

Goniec,  k ióry pi7.yl.yf tu w sobotę, dnia 22 
bieżącego fniesiąca, przywiózł radosną nowinę o 
zdvirhytiu twierdzy pt rs ki ey  E riw a n u . W aleczne 
woyska nasze wzięły ją dnia szósiego, od otwo­
rzenia przykopów.  Trzy tysiące załogi zdowódz-  
cą swym U a ssa n -C h a n em  wzięci w niewolę.

Of. cer s ape ró w ,  JB uchm eyer , k tóry  przy­
wiózł  lę wiadomość,  nie zwłócznie wyjechał  do 
J e g o  C e s a k s k i e y  M o ś c i .

K n y  w yższy  R e s k r y p t J . C. M. do Dowódzcy  
Oddzielnego K orpusu  K aukazkiego , P  Je n era ła  
P iec h o ty . Jen era ła -u 4d ju ta n ta  J . E . P askiew icza .

J iriie Fi-dorowic/.ii  ! Rozpoczęcie w roku te- 
ra źn ie  yszym  ka m p a n ii przeciw ko P erso m  , p o d  
JSaczemern dowództwem  Pf'aszćm , pom im o m n o ­
gich trudności m ieyscow ych i  przeszkód . , które  
w am  po trzeba  było  pokonać , oznaczone zostało  
za jęciem  miasta. JS act liczę w u n u . pobiciem  Abassą- 
M i . z y  iv bitw ie n a d  Dż enan  Rułakiem,  i  zdoby­
ciem  tw ierdzy  Abbas-Abadu.  Pow odzenia te, k tó ­
re  oręż J S A S Ż  nową sław ą o k r y ły , za  nowy s łu ­
żą  dowód u m ieję tnych  rozrządzeń  w aszych , i te ­
go n /eztw a u o ysk  w am  pow ierzonych , które/n one 
ożyw iane b y .y  p rze z  wasz p ’ zyk ła d . TP nagrodę  
tu k  odznaczających się u słu g  w aszych  , JV A M { 
i  Oj czyźn ie  okazanych  , u zn a liśm y  rzeczą sp ra ­
wiedliwą m ianow ać tras K aw alerem  orderu  Świę­
tego Równego z Apostołami Xlążęcb> W łodzimie­
r z a  pierw szey klassy,  którego zn a k i p r z y  tern 
p r z e s y ła ją c , zosta jem y ku w am  C E S  r d R S K y ł  
N ^ d S Z Ą  łaską  p rzyc h y ln i.

JNa ou len ty k u  podpisano własną J e g o  C e s a r -  
SKiEy Mości  r ę k ą :

N i k o ł a i .
Tf St. Petersburgu dnia 
J 7 sierpnia  j 8 a j  roku.

U k a z  R z A n z ą c u o o  S e n a t u .
O za p rzesta n iu  na  m ocy N  a y  m i ł o ś ć  i  w - 

S Z  e  g  o z d n ia  22 sierpnia  1826' roku  M a n ife s tu ,  
w szystk ich  da lszych  po  guberniach śledzeń o h a n -  
dlu, n iezgodnym  z p ra w id ła m i■, i o da lszych  rze ­
czach.

W; edle Ukazu J e g o  C e s a r s k i e y  Mości Rzą­
dzący Senat  s łuchal i  przedstawienia U. M i n i ­
stra Skarbu,  1 ż z okoliczności upadku  dostrzeżo­
nego w poborze procentów od kupiecki ch kapi ta­
łowy poprzednik jego i i  grudnia 1822 rok u zale­
cił  wszystkim Izbom Skarbowym i Expedycyom 
śledzić przyczyny tego upadku i podać myśl i  
swoje do przywrócen ia  tego poboru.  Od owego 
czasu w- ciągu 1823 i 1822: r o k u ,  Ministeryum 
Skarbu niejednokrotnie ponawiało zalecenia w  
tym przedmiocie przez cyrkularne  i szczegółowe 
przedpisania do Naczelników' Guberniy  i I zb  
Skarbowych .  Następs twem tego było: z jedney 
s trony 1) odkrycie  n iek tó rych  nadużyć po gu ­
berniach,  k tóre częścią przecięte środkami przez 
Minis teryum,  a częścią doprowadzone do wiado­
mości Rządzącego Senatu,  dla zależącego z jego

st rony ponow ienia rozkazów, i  rozrządzeń o uzy­
skaniu z winnych.  W  tymże czasie dana by ła  
o tóm wiadomość i $0 tych mieysc,  od k tó ry ch  
pochodziły przedstawienia.  2)Niektóre mieyscowe 
Zwierzchności  podały przełożenia swoje o lepszem 
urządzeniu handlowych stanów i oznaczeniu i ch  
praw. Myśli  te, w miarę ich o t rzymywania,  prze­
syłane by ły  do Kancel ia ryi  Minis teryum Skarbu 
dla porównania z układanym wtedy  projektem 
nowych prawideł  o handlu  i przemysłach.  Z d ru -  
giey strony, pomimo wszystkich,  wyżey wyłożo­
nych nalegań Ministeryum Skarbu,  po wielu gu ­
berniach,  nie były  ukończone wyśledzenia,  i w o- 
gólnośei można powiedzieć,  nieoznaczony podług  
p ra w n y ch  porządków sposob uzyskiwania p ienię­
dzy z każdey osoby, nienależycie używającey praw 
g i ldyynyeh  , bez opłaty połączonych z n i e ­
mi powinności. Po wydaniu zaś dodatkowego 
postanowienia o urządzeniu g i ld  i o handlu  ró ­
żnych stanów,  N a y  w y ż e y  potwierdzonego i 4 
listopada 182-i roku,  Ministeryum Skarbu dost rze­
gając , że w niem rozstrzygnięto wszelkie w ą t ­
pliwości,  w y n ik ł e  w tym przedmiocie ,  i prze­
mysły każdego stanu, objęte w należytych g ra ­
nicach,  uznało n iepotrzebnem przedłużać  dalszą 
korrespondencyt j , o przyczynach upadku procen­
towego p o boru ,  ponieważ przez nowe urządzenie
0 gildaćk,  oznaczone są już wyraz'ne p ra wid ła  do 
sprawdzania na czas przyszły handlu  1 przemysłów,
1 na t ey  osnowie rozpoczęte o tern ogólne dzieło 
policzone jest do ukończonych.  Teraz  Rządzący 
Senat,  przy ukazie 8 lutęgo teraźnieyszego roku ,  
przesyłając do Minist ra Skarbu  doniesienie T w e r -  
skiey Skarbowey Izby,  o lem: czy należy,  po w y ­
daniu Manifes tu  22 s ierpnia 1826 roku,  zostawić  
bez ukończenia rozpoczęte przez Twerskiego G u-  
berniałnego Strapczego,  na mocy wymien ionych  
■wyżey urządzeń,śledzenia o dostrzeżonych naduży­
ciach w han d lu  przez kupców i mieszczan, żądał  
dania  jemu odpowiedzi.  N a y m i ł o ś c i  w-  
s z e g o  Manifes tu  22 s ićrpnia 1826 roku posta­
nowiono znieść: a r ty ku łu  X I V  w  pun ktach : 1, 
wszystkie niedoirnki , liczące się na kupcach z 
poboru opłacanego przez n ich  od kap i t a łów , na 
włościanach za świadectwami na prawo  h an d lu  do 
i 8?5 roku;  3) niedoirnki w  uzyskaniu  podatkow 
gi ldyynyeh od ludzi rozmaitego stanu, k tórzy wzię­
li podrady skarbow e i dos tawy na summy,  p rz e ­
wyższające prawo ich stanu, za cały przeszły czas 
do 1825 roku. Czyniąc ze swey s trony uwagę,  i£ 
wdodatkowem postanowieniu ogi ldach,  N a  yAV y-  
ż e y potwierdzonern i 4 l istopada 1824 rok u po­
stanowione są dostateczne p ra wid ła  do coroczne­
go sprawdzenia handlu,  i przemysłów;  N a y m i ł  0- 
s c i w s z y i L  zaś Mahi ies lem 22 sierpnia 1826 roku 
darowane wszystkie niedoirnki,  l iczące się na k u p ­
cach od poborowy opłacanych przez n ich  od kap i-  
łów,  i na .włościanach za świadec twami na praw o 
handlu ,  również  i od wszystkich  w  ogólności ró ż ­
nego stanu ludzi,któryTw eszli w podrady i dos tawy na 
summy, przewyższające prawo ich  stanu, za ca ły  
przeszły czas do 1825 roku;  ze względu na to M i ­
nister  Skarbu mniema,  zaprzestać w'szystkjch dal ­
szych siedzeń o niezgodnym z p rawami handlu,  i 
przywłaszczeniu  g i ldyy ny eh  p ra w ,  bez opła ty  po-



łączonych, t. niemi powinności, za cały czas przesz­
ł y  do i825 roku  , tak  w Tw ersk iey , jako i we 
w szystkich  innych  guberniach , z uwolnieniem 
■wszystkich w ogólności osob od wszelkiey dalszey 
odpowiedzialności, tak  pieniężney, jako i osobistey. 
T akow ą opinią swoją M inister Skarbu  przedsta­
w i ł  do dalszego rozpatrzenia i decyzyi Rządzące­
go Senatu, fi. o z k  a z a l i : utwierdzając pomie- 
n iohą w yżey opinią P- M inistra  S k a rb u ,  Senat
z g o d n i e  z nia postanawia : zaprzestać wszystkich,
dalszych śledzeń, o niezgodnym z prawam i handlu
1 przyswojeniu p ra w  gildyynych, bez opłaty po­
łączonych ' z niemi powinności, za cały  przeszły 
czas db i 8s 5 r o k u ,  tak  W Tw erskiey , jako iw ę  
w szystkich  innych guberniach,z uwolnieniem wszy­
s tk ich  wogólności osób, od w sze lk ie j  dalszey od­
powiedzialności, tak p ieniężnej,jako i osobistej.  0 -  
czem do Twerskiego i i n n jc h  G ubernialnych 1 ob­
w odow ych Rządów , takoż do T w ersk iey  i wszy­
stk ich  innych  Izb Skarbow'ych- i do NaczfelnikovV 
miast posłać ukazy, również przez ukazy uwiado­
m ić  P. Zarządzającego M in iste ryum  spraw  w e­
w n ę trzn y ch  i M in is tra  Skarbu  i dać wiadomość 
W o y sk o w y m  K ancellaryom  W o y sk a  Dońskiego i 
Sibirskiego Liniowego Kozackiego. W rześn ia  27 
dnia  1827 roku. (zjligo Departamentu).

M oskw a d n ia  11 p a źd z ie rn ika .
(Journal da St. Petersburg.) 

iM y tk i ,  k tóre handel odnosi z źegltigi ha 
■Wołdze, od czasu, jak ta rzeka połączoną została
2 Newą , powiększa się jeszcze przez otworzenie 
bezpośredniey kom m unikacyi wodą', pomiędzy 
Śt. Pe tersburg iem  a M oskwą , za pośrednictwem 
k a n a łu ,  k tó ry  ma łączyć rzeki S iestrę  i I s t r ę ;  
p ierwsza z n ich  przez JJubnę ma kom m unikacyą 
ż  W ołgą, a druga wpada do rzeki Moskwy. P i e r ­
wsza myśl tego połączenia W ołgi z Moskwą) na­
leży się twórczem u genijuszowi P io tra  IP ietkie- 
go  , a plan, wedle którego odbywają się r o b o ty , 
zaczęte w r .  1826, przedstawiany był zeszłemu 
b łogosław ionej pamięci NATJAsmEkszEMii C e s a r z o ­
w i  A ł e x a ń d r Ó w i ,  przez J. K .  W .  Xitjcia 
scandra  W irte in łiergsk iego , i przez Xięcia Dymi­
t r a  G olicyna, Jene ra ł-G uberna to ra  M oskiewskie­
go. K am ień  węgielny śluzu kommtinikacyynego, 
około P odsolnecznaja-G ora , o 60 wiorst od Mos­
k w y , położono d. 29 września, 2 Wielką uroczy­
stością , w  przytomności Jenera ł-G ubernato ra  i 
p ie rw szych  urzędników Gubernii Moskiewskiey, 
wszystkich oficerów, należących do korpusu dióg 
kom m unikacyi,  jako też wielkiey liczby widzów. 
P. Som ow , Podpułkow nik  korpusu dróg kom m u­
nikacyi, m iał z tey okoliczności mowę, w  k tó re j  
naprzód w yłożył cel i nieocenione korzyści z te­
go wielkiego i pięknego przedsięwzięcia. A by 
dać  pojąć rozległość robot, wypadało koniecznie 
zrobić rys tak podniesienia gruntu, jak i przestrze­
ni* na k tórey  ma się rozciągać kanał. W yżyna

Jtanowiąca posadę P odsolnecznoy-g o r y , należy 
o obszernej górzystości, gdzie praw ie w jednym

Eunkcie są połączone, źródła Dzwiny zachodniey, 
Iniepru, W o łg i ,  rzek wpadających do morza B ał­

tyckiego, Czarnego i Kaspiyskiego; pasmo tey gó­
rzystości, do którego P o d so tn e c z n a ja g o r a należy, 
rozciąga jeię pomiędzy W o łg ą ,  M oskwą i Kliaz- 
jną, aż do Niże-Nowgorodu. Z nivellacyi oka­
zało się, że pomieniona wyżyna, chociaż jest nay- 
m niey  wyniesioną 7. całego tego pasma, inoze a- 
toli dochodzić 34 sążni nad poziom rzeki Moskwy 
pod  Krem lem , a przeszło 35 sążni nad poziom W  oł- 
gi, uważany przy  zbiegu z Dubną. Dla podsyca­
nia kanału kommunikacyynego, uformowano wo- 
dozbiór z jeziora i b a g n a , leżących w blizkosci 
P odsolnecznoy-gory  , a które tworzyły sadzawkę 
na tu ra lną .  Przestrzeń J w io r s to w a , odłączająca 
Siestrę od Is t ry ,  przecięta już jest kanałem korn- 
m unikacyynym , przeryw ającym  wielki gościniec 
St. Pe tersbursk i.  Części wyższe Siestry i Is try  
staną się spławnemi, tak przez wyszlatnowanic, 
jako i przez kanały odlewające, a woda będzie się u- 
trzym ywała, za pośrednictwem śluzów, w stosow- 
jftJI wywjfcości dla żeglugi w dół i  w górę , w p rze­

strzeni w iorst  2 i 4 , przedzielającej Moskwę od 
W o łg i .  Cały wydatek na te b u d o w y ,  czynić ma 
5,3'4b,ooo rubli.  K an a ł  będzie śpławnym dla stat­
ków podobnego wym iaru , jak t e ,  które chodzą 
po kanale Tichwiriskim, iżby transport* idące z St. 
Petersburga dó M oskwy nie potrzebow ały  prze­
ładowyw ania towarów, tam zaś, gdzie w ielki gości­
niec Petersbufgski przecina kanał, zbudowany 
będzie most o jednym łuku, pod którym statki bę­
dą mogły przechodzić z masztami. P. Somow  zakoń­
czył mow ę nader zdrowemi uwagami nad niezmier- 
nemi korzyściami, jakie handel i przemysł w ogól­
ności odniosły z utworzenia licznych kanałów w 
rozmaitych krajach Europy, a natlcwszyslko w A n­
glii. Dla przesłania do pokoleń m stępnych pam iąt­
ki epoki szczęśliwego panowania, do którego ta 
fundaęya n a leży ,  -włożono w kamień węgielny 
blachę miedzianą z napisem, wymieniającym^ nie 
tylko datę tego dnia pamiętnego, lecz dr >z imiona 
przyczyniających się do tak pożytecznych robot, 
k tó ry ćh  dyrekeya została poruczouą P. M ajorowi 
korpusu dróg kom m unikacy i,  k tó ry  do tego 
p ro jek t  podał.

— Ńa ostatnićm posiedzeniu C e s a r s k i e g o  ' lo -  
warzystwa rolniczego Moskiewskiego, P. S k iadan , 
właściciel pięknych trzód m e r y n o s ó w  w gubern ii  
W o r o n e z k ie y , składał narzędzie swojego w y n a­
lazku, służące do Wyśledzenia grubości czyli sto­
pnia delikatności w ełny  z uaywiększą ścisłością , 
k tó re  się wielce przyczyni dp oznaczenia p raw - 
dziwey wartości i uaylepszego użycia rozmaitych 
gatunków wełny. K rio m e ty  P. .Skiadana okazu­
je większą dokładność, od wszystkich innych, p ro ­
ponowanych do tych czas, a mm now Kie przez 
sławnego D ollonda  w Londynie, jako też K o h lera  
z Z w ika u  w Saxonii. Ażeby dać poznać w łaśc i­
cielom trzód, oraz handlującym wełną i zatrudnia­
jącym się jey przerabianiem, tak wielkiego użyt­
k u  narzędzie , Dr. JHamel podjął się opisać je 
s z c z e g ó ło w ie  z przydaniem -tyc iny .

R z e c z y  G r e c k i e  i T u r e c k i e .
('CaHKmnemepc6ypecKin PoĄOMOcm u.)
W  bstach  z K o ns dań ty  rt opola pod 17 w rz e ­

śnia zapew niają ,  ze tam d. 8 t. m. zupełna była 
spokoyjiość, i źe posłowie nie wyjeżdżali jeszcze 
z tey stolicy.

  P odług  wiadomości z K o n s ta n ty n o p o la  ,
ogłoszonych w KlHg. Z eitu ttg . , Sułtan mocno jest 
nieukoulentowany z oziębłości Dywanu w te ra ­
źniejszych okolicznościach," i oświadcz 1, iż za po­
winność sobie poczytuje, przy jaoioł pokoju za przy­
jaciół n iew iernych  uważać. Także przygania S u ł­
tan Reis Effendemu , że przyjął noty z dnia 16 1 
5i  sierpnia.

. Podług listów p ry w a tn je h  z K o r ju  pod 
20 w rześnia, flocie eg ipsk iey ,  za jey przybyciem  
d o N o w a /y nu,Admirałowie M ocarstw  sprzym ierzo­
nych oświadczyli, ażeby woysk swych nie w ysa-  
dzała.

 F lota  egipska wysadziła do N aw a ry  nu  4ooo
ludzi woyska. "A dm ira ł K od rin g to n , we dwa dni 
poźniey lam przyszedłszy, oświadczył wodzowi 
floty tu re c k ie y , ażeby niczego nie przedsiębrała  
przeciw ko wyspie Id rze .

  W  K u r y  e r ze  F ra n c U zk im  umieszczony
jest następujący list I \  E y n a r d a ,  do K om ite tów  
G re c k ic h ,  znaydujących się w Europie: „  dllo ie i  
P a n o w ie!  Odbierane przezemnie wiadomości z G re- 
cyi są nader przyjemne. Grecy zaymują wszyst­
k ie  w ąwuzyuikazanie się Hot na morzuSródziemnem 
zapewnia ich o blizkiey dla nich pomocy. Oto jest, 
co pisze do mnie H rab ia  Gapo d' Tstrias  z K o t f u  
pod 28 s ie rpn ia1 i u września; „G recy  wypędzili 
egipeyan z K o slizz i i przez to znaleźli sposobnosc 
zebrania wielkiego mnóstwa w inogron w K o r y n ­
cie. N ik ita s  zabrał u kaw aleryi egipskiey trzysta 
koni; potym napadł na Egipeyan pod Modonem-, 
wziął mnóztwo jeńców i w ielką zdobycz. Jen e ra ł  
C hurch  doszedł rlo P a t r a s :  ma on dośyó siły  dla 
zamknięcia turkó.\v w tęy tw ie rd z y ;  w ielki we 
wszyslkićiu cierpią oni niedostatek, i bęuą musieli



poddać się, jeżeli nie otrzymają, pomocy od Egip- 
cyan. Seraskier znayduje się w Tebach; wszyst­
kie warjjw ne mieysca na lądzie G reckim  są te ­
raz w mocy Greków. W  IS a poi i- di- ROłnania  przy-* 
wróconą została spokoyność . n L is t ten kończy 
się zaproszeniem przyjaciół greckich, ażeby jeszcze 
przez czas niejaki nie przestawali wspierać ich  
zasiłkami p ien iężnem i, -żywnością i innemi po­
trzebami.

— Podług doniesień z K o rju  pod 25 września* 
połączone eskadry , Angielska i Francuzka* stcją 
przed N a w a ry n e m . — Dnia 18 września przyby­
ła  eskadra R ossyyska  do N apoli-di- R om ania  i by ­
ła przyjęta od Greków z niepojętein uniesieniem.

— Z K o rlu  pod 22 września p iszą, że nie­
zwłocznie po przybyciu eskadry Rossyyskiey roz­
poczną się działania ilot sprzym ierzonych.N iektóre 
okrę ty  angielskie na rozkaz A dm irała  A ngielskie­
go poszły do K onstan tynopo la  i innych m iejsc , 
dla zabrania Posła i Konsulów angielskich.

— K upieckie  listy z K onstan tynopo la  pod 
17 września zawierają wiadomości, o k tó rych  pe­
wności ręczyć nie można, iż Sułtan zgodził się na 
wznowienie układów, i golów jest wysłuchać p rze­
łożeń trzech Mocarstw.

— Powiadają iż w e dwa dni po daney ze s tro­
ny  Porty  trzem M inistrom, 3 i s ierpnia odmawia- 
jącey odpowiedzi, P o t ta  przysłała deklaracją* w  
k tó rey  stara się dowieść, słuszności swojego czy­
nu i prosi o kongress, na k tóry  zeszłe pełnomo­
cników' do ńkładow w sprawie Greckiey; w koń­
cu tey deklaracyi przypomina , Że przed dwiema 
już laty podawała Grekom pokoy, na w arunkach 
korzystnieyszych, aniżeli są w arunk i trzech M o­
carstw; lecz ppdauie jey było odrzucone.

K onsta n tyn o p o l dnia  i 5  w rześnia .
P orta  trw a w postanowieniu swojem , i po­

dług  jey oświadczenia pierwszy nieprzyjazny po­
stępek uważany przez nią będzie za zerwanie. Lecz 
na P e r a  pow ątp iew ają , ażeby Porta tnogła bydź 
w  stanie opierania się trzem M ocarstwom.

Z  K o r fu  dnia  11 w rześnia .
(s teyŁe gazety .)

D. 7 t. m. p rz y b y ł  do portu  naszego Sekre­
tarz  W e z y ra  Omera- J r io n e ,  Baszy Salonickiego. 
i p rzyw iózł poniżey położoną notę, k tó rą  Sułtan, 
w k lń lce  po podaniu ostatniego p rz e ło żen ia , ro­
zesła ł do wszystkich Pasków trzy buńczucznych:

„ Mo carstwa Europeysk ie  na początku zbun­
tow ania się n iew iernych , poddanych  naszych G re ­
ków  , nie tylko oświadczyły się neutkalnem i, ale 
też w yraz i ły  życzenie, ażeby buntow nicy by li  u- 
karan i.  Dla tego każdy zadziwi się, gdy odbierze 
w iadom ość , że też same M ocarstwa , po upłynie- 
n iu  niejakiego czasu, zaczęły postępować cale ina- 
czey. Anglia jednak więcey, ńiż inne M ocarstwa, 
rozmaitym sposobem i W róznych okolicznościach, 
pośrednio i bezpośrednio , daw ała pomoc bun to ­
wnikom  i nie chciała słuchać żadnych spraw ied li­
w y c h  zażaleń , w ielokrotnie  przez P o r lę  czynio­
nych. Dąw niey już podaw ała ona swoje pośred­
nictw o za buntownikam i. J a  przez Reiss Effen- 
dego daw ałem  jey stosowme odpowiedzi: ostatnią 
a stanowczą odezwę otrzym ały trzy  M ocarstw a 
sprzymierzone w  zeszłym miesiącu. Lecz zamiast 
zastanawiania się nad naszemi przyczynami i uw a­
żania ich  tak , jakby zasługiwać pow inny  by ły ,  
Posłow ie trzech  Mocarstw, znaydujący się w  mo- 
jey stolicy , w b re w  wszelkiemu oczekiwaniu, po ­
dali  drugą dek laracyą , w imieniu swych Dworów, 
k tó ra  więcey jeszcze zaw iera  n iespraw iedliw ości 
od pierwszey: gdyż w' niey wyraźnie pow iedzia­
no , że M ocarstw a te żąda ją ,  ażeby powstańc-óm, 
zbuntowanym  naszym poddanym , d an a  by ła  wol- 
n o śćS  niepodległość; ażebym ja i nasi p raw o w ie r­
n i  oddali n iew iernym  państw a , przed k ilką  w ie­
kam i zaw ojowane orężem naszych przodków, z w ie l­
kim  k r w i  ro z lew em ; i że oni w p rzy p ad k u  od­
mówienia znaydą środki do sj>cłnienia swojego 
przedsięwzięcia bez mojego zgodzenia się. Po dóy- 
rzałem  nam yśleniu się nad tą rzeczą i dostrzegł­

szy celu ich  zamiarów," p o s tan o w iłem , zgodnie 
z nauką nasżey religii, w  zdarzeniu potrzeby, le­
pi ey przez użycie b ro n i  poddać zupełney i  bez- 
w arunkow ey  zgubie swoy tron  po tężn y ,  (od cze­
go niech zachowa W szechm ocny  Bóg), aniżeli 
przyjąć niespraw iedliw e przełożenia ty ch  M o­
carstw; gdyż i one również mogą nas przywieśdź 
do zguby. Dla czego uznałem za dobrą, w ezw ać 
was do szczerego oświadczenia waszych m y ś l i , i  
razem rozkazać wam * w ię c e y , niż k iedykolwiek, 
bydz' ostrożnym i starannym,, ażeby Oprzeć się 
wszelkiemu nieprzyjacielskiemu pokuszeniu  się 
ty c h  M o ca rs tw ,  t a k ,  ażebyś, czego się zupełnie  
spodziewam, za pomocą Naywyższego i przez m i­
łosierdzie naszego Proroka , b y ł  w  stanie obronić 
nasze niezaprzeczone praw o od n iespraw iedliwo­
ści obcych. R ych ło  otrzymacie odemnie szczegól­
ne a dokładne przepisy. Pokoy i zbawienie wszyst­
kim  w ie r n y m , a przeciwne tem u  niewiernym . 
Dan dnia 2 miesiąca Safar. (12 sierpnia n. s.).

— Taż gazeta pomiędzy rozmaitemu wiado* 
mościami umieściła: „ P o d łu g  listów k up ieck ich  
z Konstantynopola pod 20 wwześnia , Su łtan  w y ­
dał rozkaz W ie lk iem u  W e zy ro w i,  ażeby zw oła ł 
D yw an nadzwyczayny i udzielił mu przełożenie 
trzech Mocarstw, i i e b y  D ywan da ł swoje zdanie. 
L ecz  wiadom ośćrta zdaje się potrzebować jeszczć

fmtwierdzenia. Ze P o r ta  pragnie pokoju, niepod- 
ega to już naymnieyszey w ątp liw ości,  o tern o- 

trzymano wiadomość w L o n d yn ie  przez gońca A n­
gielskiego, wysłanego d. 17 t, m. z K onstantynopo­
la , od bawiącego tam Posła Angielskiego. “

K b ó ł e w s t w o  Z j e d n o c z o n y c h  N i d e r l a n d ó w .
Jo u rn a l de la  B elg iq u e  zawiera co następu­

je: „ H iszpania uznała niepodległość Rzeczypo-
spólitych, K olum bii, B e r u , C h ili , B u e n o s - jly re s , 
P a ra g u a y  i Sta jiow  Z jednoczonych  M e x y k a ń ­
skich. T ra k ta t  ten  zaw arty  jest w  L o n d yn ie  d. 
23 s ierpnia r. t. a podpisany przez H rabiego O f a a 
l i a , D u d le y , X iążąc ia  B o lig n a c  i M argrabiego 
B a lm ella . ( G az. S . P e te rs .).

F  r  a  »  c  *  Al
F a r y ż  dnia  S3 październikcti 

( Jo u rn a l  d a  S ł .  F e t e r s b o u r g . )
Donoszą z B a jo n n y  pod d. i3  października: 

„W szystkie wiadomości,odebrane tu w  tych dniach, 
z różnych okolic Hiszpanii, są naypomyślnieysze. 
Szczęśliwe skutki przytomności Królewskiey da­
leko się rozpostarły; zbiegowie wszelkich opiniy,  
którzy się schronili d o F r a n c y i ,  zarówno są w  
obawie; może polegali jedni na drugich. Siedmiu 
powstańców z Guipuscoa  poymano i zaprowadzo­
no d. 10 do Tolozy. Nie wywierano na nich su­
rowości, ogłoszouey prze* proklamacyą, gdyż spo­
dziewano się zeznania. O d W ittory i ,  aż do gra­
nicy, wszystek lud jest pod bronią. Ź lem wszy-  
stkiem drogi są bezpieczne. Mieszkańcy prowin- 
cyy biskayskich zawsze się okazywali mniey  
skłonnymi do wśpierania buntu. Rząd tych pro- 
wincyy wiele okazuje czynności; każdy 2 zostają­
cych w służbie , pobiera na dzień bułkę chleba, 
mięso i 25 sous.

— Obawiają się wznowienia w Senegalu sce­
ny zaszłey d. 4 września i8a5, o którey gazety 
doniosły, a gdzie zginęła w  czasie bitwy z Negra­
mi, cała kompania lekka i6sta i dwóch office- 
rów: W  S a in t-L o u is  d. o zeszłego sierpnia zda­
rzył się następny przypadek. „Bagdad, bryg han- 
dlowy, płynący do Gorei, a ztamtąd do Marsylii, 
z gunmią, mahoniem i innemi produktami Se- 
negalskiemi, zahaczył się na progu rzeki, który  
codzień staje się niebezpiecznieyszyro. Skoro te­
legra! dał o tern wiedzieć, natychmiast P. C ha-  
pttsa  du B o u sq u e t , kommissarz łow ów , udał się  
na mieysce z kapitanem portu, z łodziami i wszel­
ką pomocą. Pierwszego dnia udało się wyrato­
wać część ładunku; lecz gdy się nazajutrz statek 
rozpadł, szczątki jego, i beczki z wódką, z winem, 
jako też paki z drzewem, zaniesione zostały przez 
odlew morza na brzeg Gandiolle, Kommissarz 
posłał natychmiast tam ludzi,, ażeby to zabralfj



l e c r. k r a j o w c y  , k tó r z y  się juS by l i  w  z na czne j
' l iczbidbzgromadzili ,  nie popuścil i  im tego uczynic,  
i zmus il i  nasze sza lupy  oddal ić  się <d brzegu,  i .  
du B ou sąu et napisa ł  do g u b e r n a t o r a ,  prosząc o 
nades łan ie  s ta tku  uzbrojonego w żołnierzy i dz ia ­
ła.  P .  G erbidon  koinrnencb rit i admini s t r a tor  k o ­
lonii ,  nadzwyczayną  okazał  pilność,  w w y p ra w ie ­
n iu  s ta tku,  k tóry  w k i lka  godzin p r z y b i ł  do p r o ­
gu z 4 działami,  i 5o ludźmi  p iechoty  i ab a r ty l -  
l e ry i .  M e r  S a i n t  L o u is  został  wys łany  do Ne­
g r ó w  Gand io l i sk ie h ,  z p r zypomnie nie m im_ ostat­
niego t r a k ta tu ,  i uwiadom ien iem  o woyakach,  k t ó ­
r e  spa lą  ich  w i o s k i ,  i w yt ną  w s z y s t k i c h ,  jeżeli 
nayrmi ieyszą  s tawić  będą  przeszkodę.  K r a j o w c y  
za t rwożen i  oddali l i  się n a t y c h m i a s t ,  a tak bez 
pr ze szk ody  dokonano zamiaru.

 Donoszą z Lugdur iu  pod d. i 4 b. m. Rodan
na dz wyczsyni e  'rozlał ;  mi eszkańcy  ch ro n ią  się na 
p ie rw s z y c h  p ią l r ach  dom ów;  wiele koni,  k t ó ry ch  
w y p r o w a d z i ć  ze s tayni  nie było można,  poginęło.  
W iadomeśc i o t rzym ane  z De l ł ina tu  i od brzegów  
Rod anu , donoszą, że woda  n iezmie rne  zrządzi ła  
tam spustoszenia.  K a ż d y  s t r u m y k  z gór  spadający,  
w głęb.  ki zamieni ł  się potok.  W  S ie n n e  inno- 
s two domów (pomiędzy klóre.mi liczą ważną jedi.ę 
rękodziełu ) r u n ę ł o ,  a wiele  osób u t rac i ło  życie.  
YY A w em |ooie , Rodan  przeszło na mi lę  rozlał,  
poziyw'8ws/.y tamy i groble .  Od r.  1801, nigdy się 
ta '1 zeka do t a k i e j  nie podnosi ła wysokośc i .  D ra ­
to,-, ano jednego c z ł o w i e k a ,  p r a w i e  na pó ł  m a r ­
twego w rnałem czółenku ,  p r zy  k tó r y m  było  dzie­
cię w kolebce.  Nieszczęśl iwy ten oyc iec,  u p a d ł ­
szy na s i ł a c h ,  odda ł  się swojemu losowi. W i o s ­
ka R ogu ern au re  po- i radała  17 domow , a d ruga  C a- 
dero u sse  przeszło 3o. Dni a  12 rz eka  opadać  zaczę­
ła.  “

■ A n g ł i A.
L o n d y n  d n ia  20 p a ź d z ie r n ik a .

(z J o u rn a l  de S t .  P e te r s b o u r g . )
Gazety  nasze po większey części zawiera ją  

a r t y k u ł  r .astępny:  „ P e w n y  of icer  , zostający w
służbie  baszy E g ip tu ,  donosi  z ^ l e x a n d r y i  pod d.
1 września ,  że basza wie lce by ł  n ieukontenlow a- 
n y ,  dowiedziawszy  się, iż eska dr y  sprzymierzone ,  
d o z w o l i ł y ,  bez spr zec iwienia  się p r z e j ś ć  jego 
f locie;  spo dz iewał  się bow iem,  ze ją zmuszą po ­
w ró c ić  do A l* xand ry i :  a przeto mia łb y  ją pod 
swojetni ro z k a z a m i ,  gdy  tym czasem wszelkie 
pozory m ó w i ł y b y  za nim o wiernośc i  dla Po r ty .  
Te ra z  z a ś ,  ok rę ty  je g o ,  ściśle b lo ko wan e  w j e ­
d n y m  z p o r t ó w  More i ,  zupe łn ie  są d lań stracone,  
d o p ó k i  się u k ła d y  nie ukończą  w Stambule-”

— D n ia  tg  —
( z  G a a e ty  \VarssaW<kiey).

W c z o r a  o d p r a w i ł  K r ó l  J m ć  ta y n ą  radę ,  na 
k t ó r e y  o b ra d y  P a r l a m e n t u  odroczono od u. 20 paź ­
d z ie rn ik a  do 21 g ru d n ia  r .  b.  Z a p e w n e  P a r l a ­
m e n t  zbierze się dopiero  po świę ta ch  Bożego N a ­
rodzenia .  . i-

Goniec  gabi n e to w y  Jonski  p r z y w ió z ł  dzis Ii- 
gty od A d m i r a ł a  C o d rin g to n , donoszące o rozm o­
wie  jego i A d m i r a ł a  F r a n c u z k  iego z Ib r a h im e m  
Baszą,  i o pr zy rz ecz eni u  tegoż Baszy,  iż nie pr zed -  
s ięweźtnie ża dny ch  dz ia łań  wojennych ,  dopóki  da l ­
szych  rozkazów ze S ta m b u łu  i A le x a n d r y i  nie 0-

U / y m p a n  R n th , s p r a w u ją c y  in te ressa  F r a n c u z k i e  
mia ł  dn ia  16 b. m. czynność  w wydzia le  s p r a w  
zagran icznych;  naza jutrz M arg rab ia  P a lm e lla  P o ­
seł  P o r t u g a l s k i  napędza! się z H r a b i  % D u d ley , n a ­
szym M i n i s t r e m  s p r a w  zagran icznych .

O d e b ra n e  t u  l isty z P V en ecyi donoszą,  iż w y ­
s ta w io n y  tam dla Baszy Egips k i ego  67dmiodzia-  
ł o w y  okrę t ,  k t ó r y  pod ban de rą  A u s t r y a c k ą  i z 200 
m a y t k a m i  p o p ły n ą ł  do P e r a n o  w I s t r y i ,  w cza­
sie mocnego w i a t r u  u d e r z y ł  o brzeg  n iedaleko

M u li  arna cc o, i lak uszkodzony został,  iz dla r .apra-  
wy  nińsiał  wróc ić  do H  <necyi.

T u t e j s z a  gazeta G oniec  twie rdz i ,  iż ogłoszo­
n y  tv Dzienn ika ch  F r a n c u z k i c h  i  N ide r la ndzk ich  
t r ak ta t  między! H i szpanią  i daw nieyszemi  jey osa­
dami  jest zmyś lony.

O k r ę t  Angi e l sk i  E liz ę , p ł y n ą c y  z osa dn ik a ­
mi  z C o rk  do R io -J a n e iro ,  podczas gęstęy m g ły  
dnia 25 s ie r p n ia  w p a d ł  na piasek przy  brzegu A-  
f r y k a ń s k i m  ; l ecz 3 s tatki  r y b a c k ie  u r a t o w a ł y  
w szys tk ich  ludzi, to jest: 18 mayt ków’, 244 męż­
czyzn,  46 kob ie t  i 4 i dzieci.

"W L O C H Y .
— D n ia  i  o p a ź d z ie r n ik a .  —

(Journal *ie S t .  Petershourg).
W  ostatnich  dn iach  z. m. spattfo wiele deszczu 

w  P ie m on c ie .  K i l k a  m ałych  s t rumieni , ,w pa da ją ­
c y c h  do P o ,  tak powiększ yły  tę rzekę,  iz. od r. 
1801, a w n ie k t ó ryc h  m i e js c a c h  od 1775,nigdy nie 
dosięgała tey  wysokości .  W  T u r y n i e  w ez bra ła  
do to  stóp nad poziom sw óy z w y c z a j n y .  M- st 
K&zalski tak nagle i z taką gwał townośc ią  z- stał  
ze rwany,* iz  nie można było  żadney ura tować  ł o ­
d z i ,  k tó re  go u t r z y m y w a ł y .  T - m y  wzdłuż  daw­
nego  ko ry ta  rzeki ,  i g roble  w osta tn ich la tach  usy­
pane ,zos ta ły  zniszczone. Rów nie  też wie lk  e z rzą­
dziła ta rzeka  spustoszenia w p ro w in c y i  V a g h e -  
ra.  R ze k i  O r co i M a lo n e  t akże w ezb ra ły  i zala­
ł y  okolice,  Mosty  d r e w n i a n e  na E r v e lta  i Ś esia  
w p r o w i n c y i  P e rc e il  są poznoszone;gościniec Me-  
dyolariski ż a l m y  jest wodą  i popsuty  na 200 m e ­
t r ów .  W  p r o w i n c y i  JSaw nra  rzeka Sesia  pozry­
wała  groble.  YY p r o w in c y i  l i ie l la  rzeka E r v o , 
a T a n a r a  w A b ie ,  wie le  szkód zrządziły.  W sz ę d z ie  
spieszny daw an o  ra tu n ek ,  a ińżeoi je rowie  p r o w i n ­
c j o n a l n i  odznaczyl i  się czynnością.

  W  Padewskie m , Adyga  nagle p r z e r w a ­
ła groblę;  p r z e r w a  ta rnfała wszersz 3 metry,  a po­
wódź  na 4o m e t r ó w  dokoła zajęła pola.  S t r ażn ik  
tey  l inii ,  nazwisk iem Je rzy  G a rb in , pos trzegłszy 
to, rzuc i ł  się w p r z e r w ę  ze 12 w ieśniakami,  i c ho ­
ciaż już woda  zaymowała  ba rk i ,  t rzymając  się a- 
toli  jeden obok drugiego,  u f or mo wa l i  z w ła s n y c h  
ciał ,  j akby  tamę,  1 pos tępując coraz da ley  otaczali  
się ziemią  z p r z e r w a n e y  grobl i .  Osobl iwsza ta  
walka  t rw a ł a  z i5  minut ,  wciągu k tó ry c h  odważni 
ci  ludz ie  co ch w i l a  zagrożeni  byl i  zgubą;  z tein 
wszys tk iem poświęcenie  się ich zostało nw ieńczone 
sk utk iem;  po t ra l i l i  b ow ie m  zatarassow ać prze rw ę .  
J.  K .  W .  A r c y  Xiąże V i c e - K r ó l ,  dow iedz iawszy 
się o tomy rozkazał  nagrodz ić  3oo l i r am i  s t ra żn ik ów  
G a rb in a  i M orello , o 1000 l i r ó w  rozdać  pomiędzy  
ludz i ,  k tó rzy  im w  tern z u c h w a ł e m  dopomagali  
przedsięwzięciu*

N X E M C T*
O d brzegów  E lb y  d. 16 p a ź d z ie r n ik a .

( Jo u rn a l  de  S t .  P fc te rsbourg .)
D w ie  g w a ł t o w n e  burze  w d. 17 i 27 s ie rpnia  

p r z y t r a f i ł y  się na wy sp ach  Duńs k ic h  ś. Tomasza  
1 ś. K r z y ż a .  P i e r w s z a -  zdaje się, by ła  gw altów ieysza 
na wysp ie  ś. K rz y ż ś ,  gdzie wie lk ie  z rządz iła 
szk cd y  na s ta tkach  i spustoszyła p lan tacye ,  zw ła ­
szcza c u k r o w e ,  k tóre  p r a w i e  do szczętu zniszczy­
ła ,  a wiele ludzi i bydła  poginęło.  W s z y s t k i e  posses- 
sye mniey  więcey uc ie r p ia ły ,  w posiadłości  zw ane y  
Ń e a l ly , żadna się bud owa nie ostała.  Nie ma je­
szcze doniesień o s k u t k a c h  b u r z y  d. 27 na tey 
wyspie ;  lecz obawiać  się należy,  aby^t e  nie b y ł y  
nader  c iężkiemi .  Szkody,  zrządzone  przez te d w i e  
burze  na wysp ie  ś. Tomasza,  w s k u t k a c h  są b a r ­
dzo znaczne;  w szakże i  wysp a  sama nie m nie y  d o ­
świadczyła .  Gazeta d. 29, l iczy 21 s ta tkó w,  na 
brzeg w y r z u c o n y c h ,  nie l icząc m n i e j s z y c h  łodzi.  
O k r ę t  f rancuz k i  E u g e n ija  został  p o r w a n y  na  mo­
rze i miano go za s t racony .

Pozwolono drukować• Z  polecenia J T V . Litewskiego T V ojennego Gubernatora.
^śndrzey  Bucharshi R zeczyw isty R adca S tanu  i Kawaler.

w D ru ka rn i R ed a ko fi. l
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i5o.
W ilno dnia 2 L istopada  p . ». 1827 lloku.

1 Od Mińskiego Gubernialnego R ządu  0- 
giasza się , iż w  nim za należną do Skarbu  
niedoimkę nagromadzoną przez zmarłego R a d -  
cę Honorowego Józefa N arbn la  za trzymania 
przezeń w arendzie Skarbowego m ajątku K lu ­
cza Brożskiągo, będzie się przedawaó z publicz­
nego targu własny .majątek pomienionego N ar-  
bu ta  , w W ileyskim  powiecie położenie mają­
cy , zowiący się B ub la ,  zawierający w sobie 
26 rewizyynych dusz, płci mezkiey (z których 
5 um arło , 17 okazało się nalicznie, reszta nie­
wiadomo gdzie się podziały) a żeńskich 22; przy­
noszący rocznego dochodu 100 rub. srebr., ze 
wszelki cmi tego m ajątku a ttynencyam i; za/em 
życzący kupić takow y majątek, zechcą przybyć 
do tego Rządu na terminy: iszy za miesiąc, agi 
w e dw a, a 3 ci i ostateczny we trzy  miesiące 
od dnia ostatniego w ydrukow ania  ogłoszenia 
w  S. Petersburskich albo Moskiewskich gazetach. 
Dnia  22 października 1827 roku.

Sowietnik D. Czerniejew.
Sekretarz  Jan  Zaborowski.

Rollegialny Regestra tor Anisimow.

1 Kommissya Sądow a Edukacyyna na g u ­
bernie L itew skie, Białoruskie, Mińską i Obwód 
Białostocki ustanowiona, zebrana w pełnym 
komplecie, przedsiębiorąc p r z y s t ą p i ć  do w oła­
nia a k to ra tów  z regestrów sądowych, gdy nie- 
znayduje jawienia się interessowauych stron , 
postanowiła obwieścić też strony, iż dając im 
czas do należytego przygotowania się, wołanie 
a k to ra tów  rozpocznie dnia 1 grudnia  roku i* 
(i ą o ego. Działo się na Sessyi dnia 5 1 8bra 1827 
rpku .

W  lnieyscu P rezydenta  R udo lf  Hrabia 
Tyzcnhauz Członek.

Michał Dmochowski Pisarz.
v

2 Od L itew sko-W ileńskiego Gubernialnego 
R ządu ogłasza się, iż przysłana od Ryzkiego 
P lac-M ajora  Pó łkow hika  gw ardyi Wokulskie­
go, mianująca się żoną zuayduiącego się przy ro« 
botach w fortecy Jana Alexandrowicza, kobie­
ta cyganka Helena po oycu Rymkowska a po 
mężu A lexandra  wieżowa, powiadająca na exa- 
niinie, iż od urodzenia ma lat 5o, gdzie się ro ­
dziła mewie, i nigdzie stałego mieszkania niemia- 
ła* na mocy ukazu Rządzącego Senatu pod d. 28 
lutego )8o8 r., przez rezolucyą Rządu dnia uo 
października teraźuieyszego 1827 roku odesła­
na do W ilcńskiey mieskiey Policyi z tćm , aby 
życzący wziąć ją do domu, albo do fabryki 
do usług' albo też jeżeli okaże się do kogo na­
leżącą. przybyli do tey Policyir wciągu jednego 
roku. Przymioty pomienioney kobiety: wzrostu 
2 arsz 2 i wiersz., włosow na głowie czarnych 
z siwizną, tw arzy  suchey. ślepa na jedno oko*

Assesor, Józef Szulc.
Za Sekretarza Jamont.

Powytczyk W incen ty  K w iatkowski.

2 Pocziaiut L itew sk i ninieyszem wzywa 
życzących przyjąć na siebie dostawę, potrzeb­
nych jemu dla  niższych rang  pocztowych służą­
cych L itew skiey  Dyrekcyi, jednorocznych arn-

municyyuych rzeczy, a mianowicie: ray tuzow  
szarego cienkiego sukna z czarneml lampasami 
i z e s k ó r ą 5 3 i ,  panlalonow  takiegoż sukna 55 , 
pantalonow ciemno-zielonego cienkiego sukna 
164, letnich pantalonow  flamandzkiego p łó ­
tna  4 5 4 , i halrztuob.pw czarnych sukiennych 
i i g 6 ,  oprócz tego skur i podeszew na bóty ze 
wszelkiem przyrządzeniem  5y8 par*, aby przy­
byli do P ccz tam tu  d!a odbycia targów, na ni-  
żsy wymienione terminy, a mianowicie: iszy 
12, 2gi 16, a 3 ei 19 następującego grudnia, z 
dostatecznemi i prawnerni e wikcykuń, bez któ­
rych n ik t  do targu przypuszczonym bydź n ie-  
może; dalsze zaś w ariiuk i objawione będą przy 
targach, Dnia 29 października 1827 roku.

E xpedy to r  Jan  Bierników.
N aczelnik S to łu  Adamowicz.

5 Od W ołyńskiego Gubernialnego Rządu 
ninieyszem ogłasza się , aby życzący wziąć od 
igo stycznia 1828 roku w trzyletnią teuutę  t. i. 
do igo styazaia 185 1 roku, w miasteczku Berdy- 
czewie pobory, składające się z następujących 
a r tyku łów : 1 z przedaży p iw a i drożdży z pi- 
wowarnią; 2 przedaży miodu i gorzałki (roprma- 
ro mma); 5 przedaży win, w ódek, araku  i likie­
r ó w ^  rzezi byd ła ;5 z dwóch nvfynów;8 dwóch ce­
gielni; 7 z łow ienia ry b ;6 * czynsow ze wszystkich 
domów, kram , i t. d. z usługą dla ich w y b ra ­
nia naznaczoną z 11 ludzi włościan; 9 z targo­
wego i zajezdnego (nocmonaaro); 10 z Wagowe­
go; 11 z przedaży świec; 12 z przedaży smoły 
i  dziegciu, i i 3 z wygonow dla  tabunów koni; 
(w szys tk ie  te  p o b o ry  p r z y n o szą  te r a z  roczne­
go dochodu b o y 00 ru b li seór.) przybyli z 
dostatecznemi ewikeyami do tego R ządu na 
terminy: iszy 2 5 października, 2gi i 5 listopa­
da, a 5 ci ostateczny 18 grudnia teraźnieyszego 
roku . Dnia 18 października 1827 roku.

Sekretarz^Law dańsk i.

5 Od W ołytiskiey Magłstratury Pow sze­
chnej’ Opieki ogłasza się, iż oddane jey na e- 
wikcyą przez sukcessorow zmarłego obywatela 
Marcina Bukarego, przez obywatela Jana W y le -  
żyńskiego , żonę jego Knnegundę, siostrę M ar-  
jaunę i b ra ta  Jana Bukarego, 1820 roku lutego 
16 i 1821 m arca 1, własna ich l 4 c dusze w ło ­
ścian , ze wszelką ich własnością, ziemią 1 a t ty ­
nencyami , położone w W ołyńskiey gubernii w  
Zytomirskim Powiecie we wsi B u ra k a c h , za 
nieopłacenie Magistratorze przez W yleżynskich 
i Bukarego pożyczonych assygna. 16607 rub. 5o k. 
7. p rocentam i, będą się przedawaó w e cztery 
miesiące od poźuieyszego w ydrukow an ia  w  
Sankt- petersburskich gazetach tego ogłoszenia. 
Dnia 18 października 1827 roku.

Pełniący obowiązek W ołyńskiego G uberń-  
s k ie g o , 'Żytomierski Pow iatow y M arszałek i 
Kawaler.

Jan Głębocki.
Sekretarz K oudra tjew .

2 Za Naywyższym JE G O  IM P E R A T O R - 
SK IE Y  MOŚCI Ukazem z Rządzącego Sena tu  
1826 rokuscp teu ib ra  28 wyszłym, Departament
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spraw Cywilnych Sądu Głównego Litewsko- krotnie ogłasza się. Dat. 1827 roku msca okto-
Wileńskiego, mający polecenie domiaru satysfa- hra 19 d. Jakób Sipayiło Gubernski Sekr. 
kcyi Kredytorom JW . Hrabi Michała Kleo- W olno drukować 'j 9 paźd. 1827 r. Cen-
fasa Ogińskiego Taynego Iladcy i Senatora Pań- żor jsj. Jurgiewicz.
stwa Rossyyskiego, wyrokiem 12 oktobra 1827 .......
roku zaszłym, do jawienia się wszelkich wie- X ią zU  nowe w Z ięg a rn i Józefa Zawadź-
rzycieli przed Sądem swoim zobowiązał, Kom 
portacyą papierów tak niassę idącą pod ro/bior 
wierzycieli wyświecaiących, jako tez preteusye 
do teyże Massy udowodnić zdolnych, spełnić 
po dzień iszy februaryi w  roku przyszłym 
1828 z pcrsystencyą sześcio tygodniową w  
Kaucellaryi Ziemskiey Wileńskiey nakazał, . a 
w  dniu 2 oktobra roku następnego przywołać 
sprawę Kredytcrow Senatora Ogińskiego i zająć 
się oczewistym jey rozbiorem zadeklarował; aby 
w ięc ws’*ystki« interesowane do majątku 
Ogińskiego osoby, o terminie spełnienia kom-

kiego w fP iln ie .
Regulae Pastorales eonscriptae a f r a n c • P o l -  

laschek, iu usum suorum auditorurn, ad cn • 
ram animarum finito auno scholastico cgres- 
surorum, 8 Yilnae 1827 . . rub. sr. 1

z pocztą —  —  1 5 o
Bislorya Państwa Rossyyskiego , krótko /o-  

braua przez i .  K onstantynow a, z rossyyskie­
go tłumaczona przez Leona Rogalskiego. q to­
my iu 8 z tablicami ehrouołogićzncmi. W i l ­
no 1826 —  1827 . . , , . rub. sr. 1 k. 20

8 pocztą —  —  x — 60v  ̂W «/' I —   « J' I u ——— — —- X ... (J
portacyi papierów, były zawiadomione, i ażeby 3. Powieści i Romanse z dziel celnieyszych P i-  
w  czasie do przywołania sprawy konkursowey sarzow tłumaczone, 2 tomy in 8 na pięknym
Senatora Ogińskiego wierzyciele z dowodami w papierze z ozdobną okładką W ilno 1827
Departamencie Cywilnym Sądu Głównego Li- r o k u ........................................... * rub. sr. 1 1 -
tewsko-Wileńskiego jawili się, Sąd Główny z poczta __  __ 1 5o
Litewski przez awizacyą ninieyszą odpowiednie 4. p roce3 Graniczny prze?. A." Kurowickiego'8 
do warunków Dekretu akcessoryynie zapa- W ilno  1827 *" • •*• * * • S1‘- k °P- 60
dłego, zawiadamia. Oczetn awizacyą w  Gaze- • z pocztą   -_______85
tacli Kuryera Litewskiego i Królestwa Polskiego 5. Tegoż Autora uprzednio wydany Proces Cy- 
spełnić plenipotentowi od massy stawającemu wilny Litewski. 8. Wilno 18*26 . . R. 1. co
zaleca. Da U. 1827 roku cktobra 29 dnia.

Prezes Sądu Głównego Wileń. Wincenty  
Dcwgiałło.

Ferdynand W ołłodko Regent.

2 Sąd Ziemski Powiatn Wileńskiego zay- 
mując się rozbiorem sprawy konkursow a mię­
dzy Kredytorami i pretensorami zmarłego kupca 
Symsoua Abrahacuowicza e t  Camp, zawiadamia 
tychże kredytorow i pretensorów, iiJby w n ie -  
zwłócznym czasia 1 dowodami należność ich 
probującemi, porządkiem prawami przepisanym 
w  Sądzie niuieyszyni jawili się, gdył w przeci­
wnym  razie, ua pretensye uiestawającyeh kre- 
dytorow stosownie do Kemissy Sądu Głównego 
auiissya uznaną zo3tanie. Roka 1827 miesiąca 
oktobra i 5 dnia.

Preiydent Gaspcr Hornowski.
Sędzia Stanisław Drzewicki.
Sędzia Aloizy Małecki.
Sędzia iea  Pisanka:

3 Od niżey podpisanego w imieniu Cezare­
go Sipayłły Porucznika woysk Rossyyskich czy­
ni się w  rzeczy następuey: pod datą 27 marca 
idącego 1827 r. przez urodzonych Michała Hry­
niewicza Podkomorzego Bobruyskiego i Ksawe­
rego W gcławowicza Sędziego Departamentu 
Gubernii Mińskiey, zyskany został od wyrażo­
nego Sipayłły oblig&cyyny dokumet na rubli 
srebrem 1,000; jakowy Dokument jako niepra­
wny , oświadczeniem w  Ziemstwie Plu Konys- 
kiego dnia 3o maja tegoi roku zapisanem zo­
stał zaskarżony; aby zaś tenże D okum ent, jako 
żadnego waloru nie mający, do Akt urzędowych  
przyjętym i od nikogo nabytym nie był: niniey- 
szem przez Gazetę Kuryera Litewskiego trzy*

z pocztą R. 1. 5o
6. Tegoż Autora Porządek sądzenia Spraw  

w Rządzącym Senacie i Radzie Państwa. 8 
W ilno 1827 » . . . . . .  3 o kop.

z pocztą . . 5 o —  
Wszystkie trzy dzieła razem tego Autora

rub. sr. 2 
r, pocztą — —  2 k. 5o

W olno drukować W ilno dnia 23 pazdzitr. 
1827 r ‘\  Prez Kom. Cenz, Radca Koli. A. Po-  
wslański.

Kurs wexlow i pieniędzy tv Odessie d. J  paździor, 
J\a Wiedeń na 2 mieś, kie^C.

Genuę
— Liworną
—  Ma rsy l i ę
— Tryest 
Rub. sr. — — 
Talar hiszpański 
Czer, zł. holi.

70 doi sent% 117^,117.
_  nb dni sold. 26 ,7„.• 10 8 ^
.— 5 lines, sent. 117I, 117I 
— 3 mi.es. krey. 285*3,28/3,

— 5 r. 72 * k.  ------------_
— 4 r. 61 — — ------

 ________ — n  r. i 5 — — 11 — 20
K urs wetclow i pieniędzy tv St. Petersburgu.

Dnia 2 /  października
pens 10^ ,1  
cens 5 i

szil. bank 9 r\ ,  ».
— — 91-

. , cent. —-

Na Londyn na 3 miesiące 
.— Amsterdam na 65 dni 

—_ 3 miesiące
— Hamburg —'65 dni 

    3 miesiące
— Paryż na 70 dni 

— _» -— 3 miesiące
Czerw. zł. holend. . , ,
Rubel  złoty . . . . .
Rubel srebrny . . . . . .

JVieustajqcy dochod K om m issyi um orzenia  
s długowi

6$ assygnacyam i . . . . .  —  |

rub. — kop. 

3 rub. 71J. kop.

6g srebre m . . . . . . .  —  ^proceu.
t a k o ż .........................   — }

Kurs wileński na asygnsty od d. 28 paździer.: r. 
sr-, 3 r. 77» k., czer. złoty nowy rub. 11 kop. 35* 
imperyał 37 r. 72* k.

"I C tas obseruacyi. ]1 W ysokość Sarom . i Wy j .  Ther. iiea u . W  i a t r y. Odmiana w powut. .

i  Ubstrwnow  Jd .  5 i godt. a wiec*.
1 sj.etcorv ia fei. v,
1 gtne. i .j a .  * godz. 7 zrare.

1 2 7  Cal. 5 ,i lin. |
28 -- ' 0,3 -i* I

I 28 —  3,5 — I

+  1 stopni
[ +  1 , 5 ------ -
| — i , i 5 — —

Południowy 
Połud.-Zachód. 
Wschodni

Śnieg

Pochmurno 
Pogoda I


